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Piątek. M  268. Ju tro ,  Śtej P l a c y d v  P .

J. C. W. Wielka Xiężna O l g a  M i k o ł a j e w n a , i J .  K. 
Wysokość Xiążę K a r o l  Następca T ronu  Wirtemberg- 
skiego, Jej Małżonek, w nocy z d. 19 na 20  Września 
(1 na 2 Października), wsiedli w Kronsztadzie  na okręt 
parow y Groziaszczy, należący do m arynarki C e s a r * 
s k i e j , i odpłynęli do Kiel, z kąd Najjaśniejsi Podróżni,  
udadzą się przez H am burg  do Szłu łtgard tu .

J J .  RK . W W . Dziedziczni W i e l k i  X i ą ż ę  i W i e l k a  
X i ę ż n a  Sascy, opuścili Petersburg  d. 1*/a5 Września, 
celem wypłynienia z Kronsztadu  do Szczecina, na 
statku parowym Kamczatka, należącym do m arynar
ki C e s a r s k i e j .

Z liczby opowiadaczy Słowa BOŻEGO w krajach, 
gdzie jeszcze dotąd nieprzenikła Wiara CHRYSTUSA^ 
pad ł jeden w tych czasach ofiarą męczeństwa, w Son- 
Tay w Kochinchinie. Męczennikiem tym był młody M i
sjonarz  Xiądz Schaeffler, rodem zM ittelbrun, w blisko
ści Palsburga. Jeszcze w chwili pozostawania w Semi- 
narjuro, koledzy jego widzieli szczytne powołanie do 
k tórego się z gorącą W iarą i rzadką gorliwością goto
wał. To  też BOG nieodmówił mu łaski do spełnienia 
takowego, a nawet do otrzymania korony będącej uaj- 
większą ooego nagrodą. Jakoż cztery lata temu, w 25  ro 
ku  życia swego, udał się na misję do Tonkinu. Początko
wo wspomagał w pracach Biskupa Retord, który w li
stach swoich i raportach, nicmógł mu dosyć oddać p o 
chwał i zalet, a później udał się w obszerniejszą krainę 
gdzie go 15,000 Chrześcian, rozrzuconych tu i owdzie 
czekało. Ścigany ciągle, unikał zasadzek, lecz w końcu 
ujęty, przyprowadzony został do Son- Tay, i skazany na 
śmierć, gdzie w d. 1 Maja r. b. głowę swąza Wiarę C H R Y 
STUSA położył.  Oto opis szczegółowy Jego śmierci:  
W dniu tym. na rozkaz wielkiego Mandaryna, przygo 
towano w południe słonie i konie, i dwa pułki wojska 
s tanęło pod bronią. Nabito broń, i udano się w pochód 
za miasto, gdzie się odbyć miała barbarzyńska exeku- 
cja. Tw arz  Męczennika, promieniała radością nadziem
ską. Na progu więzienia zrzucił sandały, by mu lżej iść 
było. Przed nim postępował żołnierz, niosący nas tępu
jący na wysokiej żerdzi napis: »Pomimo surowego za 
kazu  rozszerzania R elig ji CHRYSTUSA. P. A ugustyn  
X iqdz Europejski, ośm ielił się przybyć tu ta j  p o ta je 
m nie, aby kazać i  uwodzić lud. Ujęty w yzna ł p raw dę • 
Zbrodnia jego je s t oczyw ista. Niech Pan Augustyn  
ściętą  ma głowę i  wrzuconą w rzekę. Czwartego ro
ku, tu  diu Igo  Z 3  x ię iy c a ."  Ośmiu żołnierzy otacza
ło  Xiędza Schoefflera. On sam szedł wesoło, trzym a
jąc łańcuch do góry, i odmawiał pacierze. T łum y k tó 
re  Go otaczały przejęte były uwielbieniem, mała tylko 
liczba urągała się z Męczennika. Stanąwszy u kresu, 
ukląkł, aby ofiarować swe życie, ucałował po trzykroć 
K r z y ż  Sty, i ną  wezwanie kata, sam zrzucił suknię, i

obnażył szyję. Za danym znakiem, kat zadał raz śm ier
telny, ale snać drżała mu ręka, kiedy musiał cios po 
trzy-kroć powtarzać. Chrześcianie zostali w posiadaniu 
ciała,ale głowa wrzucona do wody, nie została dotąd zna
lezioną. Taki był święty koniec Xdza Augustyna Schoef
flera, Misjonarza, który powiększył poczetApostołów 
i Męczenników sprawy Kościoła CHRYSTUSA.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Kapitan Tolajewski, Adjutant 
Naczelnika III  Okręgu Korpusu Żandarmów, postąp ił  
na Majora, z zaliczeniem dojazdy.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Spadły 
z etatu Kontroler Skarbowy w m. Biłgoraju, Stanisław 
Sniadkow ski, p. o. Adjunkta funduszów emerytalnych 
przy Kassie Gub: Lubelskiej; Podleśny biurowy Leśn i
ctwa Olkusz, Edm und Sum iński, p. obo: Podleśnego 
Straży Kaplica w Leśnictwie Iłża; Praktykant w Leśni
ctwie Iłża, Ludwik Czaplicki, p. o. Podleśnego b iu ro 
wego w Leśnictwe Olsztyn; Podleśny biurowy L eśn i
ctwa Chlewiski, Felix  Szczypiorski, p. o. Podleśnego 
Straży Święty Krzyż w Leśnictwie Łagów; Praktykant 
w Leśnictwie Krzepice, Franc: Żubr, p. o. Podleśnego 
biurowego w Leśnictwie Chlewiski.—  Przeniesiony dla 
dobra s łu ż b v : Podleśny biurowy w Leśnictwie Olsztyn, 
Bronisław Łazow ski, na p. o. Podleśnego biurowego 
w Leśnictwie Olkusz.

JO. Xiężna Anna W ołkońska, Małżonka Pułkow nika 
Fligel-Adjntanta J. C .K . MOŚCI, wyjechała do Peter
sburga.

Wczoraj rozs ta ł  się z tym światem, ś. p. .IW. Robert 
F rejtag, Jepera ł  Kwatermistrz armji czynnej, Kawaler 
O rd e ró w : Śgo J e r z e g o  III kl:, Śgo W ł o d z i m i e r z a  II  ki:, 
Śtej A n n y  I kl: z K oroną C e s a r s k ą , Śgo S t a n i s ł a w a  
I  kl:, V irtu ti M ilitari IV kl:, Znaku nieskazitelnej s ł u 
żby, i Wielkiego krzyża Cesarko-Austrjackiego O rderu  
Leopolda.

Emilja Szem ioth, przeżywszy lat 18, po długiej i 
ciężkiej chorobie, wczoraj zakończyła życie. Pozostała 
Matka i Brat, w imieniu swojem i nieobecnego Rodzeń
stwa, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na w ypro
wadzenie zwłok zmarłej, ju tro  o godz: 4tej po połu- 
duiu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na smętarz P o 
wązkowski odbyć się mające.

Wczoraj w ukończeniu ciągnienia klassy 3ciej lote- 
r ji  klassycznej, odbytem według zwykłego porządku i 
w obec assystujących jak zwykle Delegowanych, g łó 
wna wygrana rs r  5,000 (Złp. 55,555‘gr- 10), 
padła na Nr 14,581, /s, los wzięty w Kantorze P. Rott- 
stejna  w Terespolu. R , r . 1,000, na Nr 10,259, 2/z, u 
Theb/uma w Siedlcach. R s r .5 0 0 ,  na N r  19.360, 2/ 2, 
u Ehrlicha  w Lublinie. Po rs r .  200, na Nr 13,281, s/ 5, 
u Zabrockiej na Pradze, i na N r 22,014. s/s. u Adryań- 
skiego  i Krasuskiego w Warszawie. Rsr. 120, na N r
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8 4 6 5  5/s, u Horowicza w Lublinie. Po rsr. 100, na Nr  
14 ,824  5/s, u Klawiera w Lublinie; na Nr 16,345  2/ 2* 
u Alex: Giwartowskiego w Warszawie; na Nr 17,709,  
5/s ,  u Raczkowskiego w Suwałkach; na Nr 21 ,48 4 ,  d/s, 
u Szejnmana w Suwałkach; na Nr 2 1 ,7 74 ,  5/s, u Ga
bryela Winawera w Warszawie, i na Nr 2 3 ,2 2 2  5/s, u 
Goldstejna w Olkuszu. Tak więc powinszowanie na
leży się prowincji , która w tem ciągnieniu odnios ła  
pierwszeństwo.

Z powodu zdarzających się wypadków z prędkiej i 
nieostrożnej jazdy po mieście, zarząd Warsz: Ober-Po-  
licmajstra, w ponowieniu poprzednich og łoszeń , podał  
do publicznej wiadomości, że służba wykonawcza otrzy
mała rozkaz śc is łego przestrzegania wydanych w tym  
względzie urządzeń.

Wczoraj wieczorem, paropływ ładunkowy Ner 7my,  
K azim ierz , i paropływ Nr 3ci Kopernik, wraz z gaba- 
rami naładowanemi towarem kolonjalnym z G dańska, 
podług zapowiedzenia, przybył do W arszaw y. Paro
pływ  Kopernik, zaraz jutro z powrotem po now y ła 
dunek udaje się do G dańska.

W Xięgarni Gust: Sennewalda, nabyć można dzieła  
dramatyczne S h akspeara  'sn iem iec iiem  tłumaczeniu, 
12 tom ików, w 18cc, z 12tą pięknemi rycinami na stali. 
Cena rs. 4  kop. 50 .

Jutro i pojutrze, Izraelici obchodzą uroczyste święta  
Sukos, czyli św ię ta  nam iotów , pospolicie kuczkam i 
zwane. Święta te ustanowione były przez M ojżesza  na 
puszczy.

Prace ok o ło  urządzenia placu musztry przed Szpita
lem U jazdow skim , o których prowadzeniu-szczegółowo  
donosiliśmy, już ukończone zostały. Ukończono jedn o
cześnie przerobienie chodnika wbocznej alei U jazdo
w sk ie j. Przed laty 70, na miejscu w yż w spom nionego  
placu, znajdowały się chaty włościańskie, których osa 
dy przeniesiono na miejsce, gdzie dziś istnieje pod Ko
szyk a m i, w obrębie miasta W arszaw y, tak zwana No- 
w a-w ieś.

Dziś p e łn ia  o godzinie 7 min: 57  rano; ostatnia luna- 
cja wywiązała się nam jak najzupełnej z zapowiedzianej  
pogody; ta zaś ma nam czasem przedstawić zachmu
rzone niebo, a czasem i deszcz sprowadzić.

Wczoraj uważano stado dzik ich  g ę s i, które  nadzwy
czaj wysoko i długim trójkątem, po-nad miastem cią
gnęły . Pom im o jednak tej wysokości,kiedy niekiedy d o 
chodził nas gwar, jakby pożegnanie dla kochanej W isły, 
po-nad brzegiem której, może n ie jedno  z ow ego stada 
sw ą  kolebkę znalazło. Ten odlot g ę s i,  i ten liść  ż ó łty  
jakiemi już drzewa coraz więcej u stóp sw oich  na nie 
zbyt jeszcze dawno zielone kobierce, zaścielają, wszystko  
to zwiastuje zbliżające się zimna, i obudzą tęsknotę za 
m inionem  latem.

Na pa le to ty  męzkie tej zimy używaną będzie materja 
w ełniana na dwie strony, z jednej deseniem z wielkich 
krat, a z drugiej, długim włosem przyozdobiona. Mate
rja ta m oże się nosić na obie strony, bez podszewki;  
wszakże lepiej jest brać włosy na wierzch, a kraty na 
spód . Tak ją przynajmniej nosić mają w P aryżu ;  
w Londynie zaś, kraty pójdą na wierzch, z tendencji

do mód szkockich . P alto t taki krajany niedotalji ,  ob- 
szywa się szeroką axamitką, zapina się na 5  guzików, i 
ma kieszenie wycięte w kształcie podkowy. P antalony  
zwężone są w kolanach, spadają z tąd prosto aż na but, 
odsłaniając nieco podbicie. U kapeluszy  zawsze duże 
ronda i szerokie tćśmy.

Posiadając zegarek kosztowny, w którem trudno do- 
ciecby ło  wadę z jaką już z fabryki wygzedł, udałem się  
z takowym do P. B iedrzyckiego, zegarmistrza, mieszka
jącego przy ulicy B ednarsk iej, który przy usilnym sta
raniu i umiarkowanej cenie, do największej r ,gularno-  
ści go doprowadził; za co też za pośrednictwem Kur je 
ra , spieszę złożyć mu podziękowanie—  J. Grabo
w sk i, z Warszawy.

Wczoraj z łożono w Redakcji Kur je ra  od H. K .k o p .  
sr. 30 , na odnowienie Ołtarza Cudownego P A N A  JE 
ZUSA przy słupie, w Kościele X X .  K arm elitów  na Kra- i 
kow:-Przedm:.—  Złożono w tejże Redakcji od M ichaliny 
L. kop. 50 , (na podziękowanie za cudowną opiekę N. 
MARJI P.), na odnowienie Ołtarza MATKI BOZK1EJ 
Częstochow skiej, w Kościele yo-P aulińsk im  w War- I 
sza w ie . —  Zaś od M. D. rs. 1 na statuę M ATK I BOZ- 
KIEJ, wznoszoną przed Kościołem W .R e fo r m a tó w .
—  Złożono oraz od A. H. kop. sr. 50 , na odnowienie  
Ołtarza M A TK I BOZKIEJ Łaskaw ej, w K o ś c ie le X X .  I  
P ija ró w  w W arszaw ie, i kop. sr. 50 ,  dla Sierot pod o- 
pieką Warszaws: Tow: Dobroczynności zostających.—  
Przez złe zagrywanie w is ta  w pew nem , miejscu, gra 
skończoną nie została; należącą więc o d e m n i e  kwotę  
kop. sr. 96, sk ład am  w Redakcji K urjera , na korzyść  
ubogich Warsz: Tow: Dobroczynności.  ***

Onegdaj, Józef  M axym owicz , 9  miesięcy życia mający,  
syn stróża domu Nr 1761 przy ul: Okopowej, będąc p o 
zostawiony bez dozoru w mieszkaniu, w yw rócił  stojący  
na kominie garnek z wrzącą wodą, którą tak szkodli
wie poparzył się, iż w kilka godzin żyć przestał.

W skutek wezwania W W . Obywateli m. Płocka, dla 
uskutecznienia tamże operacji w zboczeniach pochodzą
cych z chorobliwych odcisków i paznogci, mam zasz
czyt donieść JJW W . i W W. Osobom, które dotąd mnie  
sw em  zaufaniem zaszczycać raczyły, ■* powróciłem d© 
W arszaw y, pod N °46 7  przy ulicy Senatorskiej, w domu  

Pana Lewenberga, dawniej Mikulskiego. Wchód przez 
Magazyn Strojów P. Tatarkiewicz; a również jak da
wniej,  będzie mojem staraniem zasłużyć sobie na dalsze  
względy i zupełne zaufanie cierpiących,—  Posiadający  
wyłączne pozwolenie do operacji odcisków, P aw eł Ła- 
będzki.

D o dzisiejszego K urjera, dla Prenumeratorów na pro
wincji, dołącza się W ykaz L tstów  Z astaw nych , na po
siedzeniu p u b l i c z n e m  Dyrekcji G łównej Tow: Rredyto:  
Ziems:, w dniu lszym  i 2gim b.  m .  w ylosow anych,  
które w d r u g i e m  półroczu b.  r. zapłacone i um orzone  
b y ć  mają, ( W ykaz  taki p r z e j r z e ć  można w W arszaw ie , 
w D r u k a r n i  i we wszystkich Kantorach K u rjera .)

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Operze Jerozolim a, Panna Marja&w/zer 4-kroć, oraz  
P P . D obrski, Troschel i S zczepkow sk i po 3-kroć; po
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Tańcach, P a n i e  Turczynowicz i W itucka, oraz Panny 
Gwozdecka i Damse.

Piszą z Londynu  na d. 4 b. m., że zaraza kartofli 
w A nglji jest przedmiotem, o jakim z coraz większą pe
wnością zaczynają mówić. W skutku tego też, z p sze
nicą  z n o w u  się nieco drożą, równie jak z m ąką p szen 
ną. O żniwach tamtejszo-krajowych w ogóle opinja jest 
dobra.— Licytacja na w ełnę  zaczyna się w Londynie 23 
b. m .; dotąd czeka na nię 35,000 wańtuchów z osad. 
Wyglądają dobrych cen.

Donoszą z Kijowa, i t  taro przybył w z. m. znakomi
ty artysta snycerz Baron Klodt, któremu powierzone 
jest wykonanie pomnika Wielkiego Xięcia W łodzimie
rza, w temże mieście wznieść się mającego. Akademik 
Solncew, pracuje teraz nad odnowieniem malowideł 
B izantyńskich  w Katedrze Śtej Z o f j i .

A n g l j a . —  P. L abouchere,V ttits  urzędu handlowe
go, udał się do Madrytu; celem jego podróży uzyskanie 
zmiany systematu celnego w H iszpanji. —  Okręt iinjo- 
wy Vengeance i korweta Encounter, otrzymały rozkaz 
wypłynięcia natychmiast z Portsmouth  wprost do Ale- 
xa n d rji.  Gabinet znacznie powiększy flottę Admirała 
Parker; dwa nowe okręty linjowe mają wpłynąć na 
morze Śródziemne; od 1840 roku, Anglja  nie u trzym y
wała na tem morzu sił tak znacznych; garnizon Malty 
powiększą do 6,000 ludzi, wysyłając tam nowe 2,000 
piechoty. Flotta Admirała Parker  stoi teraz w Malcie. 
— Król Holenderski na własne żądanie został zali
czony w poczet członków klubu yachtowego angielskie
go w Londynie.

A c s t r j a .  Wiedeń dgo Paździerz. —  Imieniny Cesa
rza obchodzono dziś tylko Nabożeństwem, nie było na
wet parady ani przeglądu wojsk, Cesarz tego sobie nie 
życzył. Do stołu Cesarskiego w Schonbrunn, zaproszo
no tylko kilku dygnitarzy.—  Feldzeugm: Sch/uk  został 
mianowany Jeneralnym Gubernatorem Morawji; w kró t
ce spodziewają się podobnej nominacji dla Xcia Win- 
disch-Graetz w Czechach. —  Arcy-Xżę Albert w przy
szłym tygodniu wyjedzie do Pesztu, złożywszy wprzód 
przysięgę w ręce Cesarza, jako Gubernator  Jeneralny 
Węgier. —  W tym miesiącu rozpoczynają w Peszcie 

procesa prywatnych przeciw skarbowi, z powodu skon
fiskowanych na skutek ostatniej rewolucji w Węgrzech 
majątków. — Pomiędzy Padusą i Mestre, wody tak 
wylały, że pola na sążeń blisko pod wodą zo6tają. —  
Na giełdzie obawiają się zniżenia kursu papierów, 
albowiem wkrótce wielu spekulantów będzie musiało 
sprzedawać obligacje nowej pożyczki, w której zagra
niczni bankierowie prawie całkiem udziału nie mieli.—  
Właściciele winnic w Węgrzech  podali petycję, w któ
rej skarżą się na upadek ich przemysłu, i proszą o po
moc; ministerjum rzecz wzięło pod rozwagę; pomoc 
udzieloną zostanie, jeżeli skargi pokażą się uzasadnio
ne. —  Władza zajmuje się wielce środkami położe
nia tamy kontrabandzie z Tryestu. — Wiedeń liczy 83 
szkół elementarnych, 11 pensji chłopców i 42 prywa
tnych pensji dziewcząt. — Do wyprawy Lopeza na Ku
bie, należało wielu b. Oficerów rewolucyjnej armji wę
gierskiej; z tych zginęli w bitwach lub rozstrzelani

przez Hiszpanów  zostali: Pragay, b. Adjutant Klapki; 
Stefan Ellis, M ajor honwedów; Wiktor Karr, b. A d ju 
tant Dembińskiego; Marcin Szeleski, b.dowódzca gery- 
lasów w Węgrzech, a Lopeza Szef artylerji; Stefan Bo
rowski, b. Adjutant Bema, u  Lopeza dowódzca jazdy. —  
Minister skarbu pracuje ciągle nad zaprowadzeniem o- 
szczędności w budżecie.

F r a n c j a . Paryż  4  Października. —  Sprawa loterji 
sztaby złotej, i ostatnie posiedzenie komissji nieusta
jącej, zajmują wyłącznie dzienniki. Mylną była wiado
mość, że Minister spraw wew: rozkazał sądownie wy
stąpić przeciw oskarżonym o przekupstwo urzędni
kom. Z jawności,  jaką zyskały ostatnie narady ko
missji, gabinet mocno jest niezadowolony. —  Rząd 
powiększa ciągle żandarmerję; w końcu roku  liczyć 
ona będzie 23,000 ludzi, z tych 13,000 konnych. Uwa
żają to za konieczne wobec działań pokątnych an a r 
chicznego stronnictwa. —  Do Paryża  ściągają nowe 
pułki dowodzone po większej części przez Pułkow ni
ków bonapartyzm owi przychylnych.— Dzienniki zaj
mują  się ciągle kandydaturami, ale z ich rozumowań nic 
stanow czego wyprowadzić nie można; dopiero za zebra
niem Izby, rzeczy pewniejszą i ważniejszą barwę przy
b io r ą .—  Fregata M ississip i w tych dniach opuściła 
por t  M arsylji; płynie ona do A nglji przez Gibral
ta r .—  Podróż Jenerała Lamoriciere  do A nglji  wstrzy
m aną została z powodu interesów familijnych.—  Pałac 
Ely see  jest prawie zupełnie pusty w tej chwili; cały dw ór 
Prezydenta bawi w St. Cloud. —  Spotykać tu można 
mnóstwo rozmaitych Zakonników w habitach; od 1789 
nie widziano tak rozlicznych sukienek zakonnych na u- 
licach Paryża. — Na targu des Innocents  otworzono 
restaurację pod gołem niebem, która zasługiwałaby na 
zachętę ze strony rządu. Nieświetna jej kuchnia, ale dla 
biedaków korzystna, bo tania; obiad składa się z talerza 
zupy, 1 sold (2 i pół grosza), z porcji mięsa 1 sold, porcji 
grochu 1 sold, ch leb l  sold, wszystko razem 4  soldy, 
(czyli 10gr:). Dwadzieścia stołów, każdy na 6 osób, cią
gle jest zajętych od rana do nocy przez biednych wszel
kiego rodzaju.

P r c s y . —  Bundestag wydał postanowienie, że pro 
wincje P rus  wschodnich, jako też i Poznania  p rzy łą
czone do związku niemieckiego w 1848 roku, z tegoż 
związku występują. Początkowo małe Królestwa opie
ra ły  się t e m u .—  Król Hanowerski mocno zasłabł.  —  
Sejm w Poznaniu  przedłużono na tydzień, by m ógł swe 
roboty ukończyć.—  Z Kopenhagi donoszą o przesile
niu ministerjalnem, mocą którego stronnictwo lewe 
znowu do władzy dojdzie. Opóźni to ustąpienie au- 
strjaków  z Holsztynu, i nie może wywrzeć dobrego 
wpływu na układy D anji z Niemcami. —  W Saxon ji 
aresztowano znowu kilka osób podejrzanych.

W ł o c h y . —  Xiążę Aumale w d. 29 z.  m .  przez Tu- 
ryn  przejeżdżał do Neapolu. Ministerwychowania w Tu
rynie  mianował Komissję, która zajmie się reformą wy
chowania w wyższych kolegjach.—  W. Xiążę Toskań
s k i  wrócił z Medyolanu do swych krajów. — Xiążę 
Modeny został mianowany Feldmarszałkiem-Poruczni- 
kiem w służbie austr ja rk ie j . — Traktat zawarty po-
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między A u strją , Rzym em  i Tćskanją, o połączenie k o 
lei żelaznych tych krajów, wkrótce zostanie ogłoszony. 
—  Z Neapolu donoszą, że Poseł A n gie lsk i otrzymał de
pesze od swego gabinetu, w których mu polecają, by 
domagał się od rządu neapolitańskiego  wynagrodzenia 
szkód, jakie poddani a n g ielscy  ponieśli w czasie wy
padków sycy lijsk ich .

R o z m a i t o ś c i . —  W  P a ryżu  zyskała nadzwyczajne 
powodzenie, przedstawiona w Teatrze Opery Franouz- 
kiej, opera komiczna w 3ch aktach, z muzyką P. Bois- 
selot, a poezją PP. S cribe  i Gustawa Vdez, pod tytu
łem: M osquita C zarodzie jka .—  Nieśmiertelne dzieło 
Dantego A lig h ieri: La d iv in a  com m edia, zostało prze
łożone przez Profesora Molbech na język du ń sk i. —  
W P aryżu , żona biednego wyrobnika, powiła córkę i 
dwóch synów. Matka i dzieci są zdrowe, a dzienniki 
francuzkie  zbierają składkę na wsparcie tej rodziny. 
(I w W arszaw ie, i w kraju tutejszym, zdarzają się równie 
liczne a podobne wypadki. W M szczonowie był naj
słynniejszy. Co do składek, wątpim, aby zebrane w Pary- 
żu . wyrównywały tym, co W arszaw a  i kraj nasz, w każ
dej okoliczności okazania się hojnymi, dawać umieją). —  
Artykuł w P rem den blatt donoszący, żepewnadama pra
gnąca zawrzeć związki małżeńskie, iposiadająca 12,000  
złr. majątku, ukaże się z nożyczkami w ręku o godzinie 
lej, na M inoritenplatz w W iedniu, ściągnął w to miej
sce w dniu2gim b. m., znaczną liczbę ciekawych; dama 
2  nożyczkami rzeczywiście pokazała się, ale powsze
chnym śmiechem przyjęta, dopadła fiakra, i w mgnieniu 
oka zniknęła. —  »Cóż to, nie dobre masło'?” pytała się 
Majstrowa chłopaków, co jedząc b u łerszn iły , dość wi
docznie wykrzywiali gęby. »A spytaj Pani Majstrowa 
jego samego (masła), nie takicono młode,aby nie umiało 
odpowiadać za siebie”, rzekł dowcipniejszy z chłopców.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Auconi Raphaelo Art: Opery z Włoch nr 634; Dąbrowski Antoni 

Oby: z Grabnej woli nr 385; Galii Elżbieta Arty: Opery z Włoch nr 
634; Grabowski Paw: Kup: z Londynu nr 2794; Jouanne Jul: Agronom 
z Berlina nr 634; Kwiatkowski Józ: Kup: z Paryża nr 532; Krasicki 
Leon Hr. z Paryża nr 414; Listowski And: Nacz: Kontroli S ł u ż ą c y c h ,  
z Karlsbad nr 463; Narbutt Klein: Ob: z Gu:Grodzieńskiej nr 1526; 
Rautenslrauch Lucja Wdowa po Je:-Ad: J.C.K.M. zNowejAlexandrji.

W yjechali-. Fontana Winc: Grzęd: do Krakowa; Karłowicz Jen:- 
Lejt: do Łomży; Rogoziński Józ: Uczeń Uniw: do Petersburga; Ruli- 
kowski Henr: Oby: do Olechowa; Sierzputowski Fcrd: Oby: do Chę
cin; Wicblińska Klementyna Oby: do Małej wsi.

D O I I E § I E I l A .

Rio ma do sprzedania P I E S K A ,  z prawdzi ®  
|w p j i najp ięk n iejszej passy angielskiej, zwane ij 
\k in gsoh arU ;  nieeh się  zgłosi doR edakeji K uriera.

W folwarku Popówka, do dóbr Helenów należą 
cym, w Powiecie W arszawskim, jest do nabycia 
KROW dojnych 10, BUHAJ, oraz JAŁOWIC po 
lat. 3, na samym ocieleniu sztuk 7. Wiadomość

na miejscu. ,
Fabrykant nad R e n e m ,  zyczy wejść w stosunki z Ajentem lub 

Wojażerem dla sprzedaży swego wyrobu w W arszawie, jako też 
i na prowincji, którą regularnie Objeżdżać się zaobowiązujc.

u a  u

Objętość prób nie jest wielka, i przyrzeka znaczną prowizję. Re
flektujący, zechcą w listach frankowanych donieść plan podróży 
i obecnego swego zatrudnienia pod adresem L. A. Nr 15 do Pana 
Alexandra Steinkiihler. Ulica Friedricha Wilhelma Nr 2, w Kolooji
nad Reoem.

G L I N K A  OGNIOTRWAŁA, wysokich nader przymiotów, 
i na porcelanę zdatna, a której rozbiór chemiczny przez uczo
nego Profesora Zdzitow ieckiego, w  Bibljotece Warszawskiej 
w Nrze z miesiąca Stycznia 1847 r. zamieszczony został, znaj
duje się w dobrach W ielka -W o la  pod Opocznem, o 4 mile od 
Stacji Kolei żelaznej w Piotrkow ie, a o dwie od spławu rzeki 
Pilicy w Sulejowie położonych.— Ktoby zatem z Pp. Właścicieli 
zakładów fabrycznych tego produktu potrzebował, zechce się 
łaskawie na miejsce po bliższe w tej mierze wiadomości zgłosić.

“  O G R O D N I K  żouaty, zupełnie w swej sztu
ce wykwalifikowany, życzy przyjąć stosowny swym 
zdolnościom obowiązek, teraz lub od Nowego Ro
ku. Wiadomość w Ogrodzie Saskim.

^  >£> j e ,  .S b jg s ''
W Dobrach Sanniki, 3 mile od Łowicza, pierwsza

tstacja pocztowa na trakcie z Łowicza do Płocka, są różnei 
D R Z E W K A  F R I I H T O W G  w najlepszych gatun
kach do nabycia, po cenie umiarkowanej. Można się dowie-jL 

JJjdzieć w każdym czasie na miejscu. fj)

W I N O G R O N  świeżych, oraz innych różnych OWOCÓW, 
dostać można w domu Hr. Uruskiego przy ulicy Krako.-Przedoi:, 
każdego czasu, u Murgrabiego P. Wincentego.

Onegdaj zgubiony został na ulicy Wierzbowej lub Trębackiej, 
P U G U J L A H E S  zielony, zzłocouemi wyciskami w kwiaty, z roz- 
maitemi papierami i notatkami. Łaskawy Znalazca raczy go oddać 
Szwajcarowi w domu W. Steiukeller, przy ul: Trębackiej, za sto
sowną nagrodą.

yTjr 1* Przyjaciół, Znajomych, lub interes mieć mogących, u- 
wiadamia się, iż Pan Fryderyk W K IiD B N t, Knpiec ^W łaśc i
ciel fabryki, przybędzie tu z Moskwy w doiu 16 lub 17 b. ni., i 
w Hotelu Augielskim zamieszka. Zabawiwszy czas stosowny 
w  W arszawie, P. F. Wilden, uda się do Austrji, Włoch, Francji, 
Anglji, Holandji, Belgji i Prus, ua dość znaczny przeciąg czasu.

gf£2  Dnia 8 b. m. około godziny 6 wieczorem, z domu
Jrś-JwM- P0<l "̂ru 1-59  a, przy ulicy Nowy-Swiat, wybiegł 

j j f  PIESEK biały, miesięcy 3 mieć mogący, mający u-
szy i łapki kasztanowate, oraz sLrzałkę na łbie. Ktoby go przy
trzym ał i odniósł, lub też dał znać pod powyższy Nr, na lsze pię
tro  po prawej Stronie, otrzym a nagrody rsr. 1.

Dnia 6 b. m. po południu, z doinu Nro 402 przy ulicy 
Ki-ako:-Przedm:, zginęła SUCZKA pół-roczua, zgatun-

_ _ _ _ _  ku  w y ż e ł k ó w  a n g i e l s : ,  b i a ł a ,  z 4ma ł a t k a m i  ciemno-ka-
sztauowatemi, takiemiż dlugiemi uszami i łebkiem kasztanowatym, 
z białą odmianą na łbie. Kto ją  odda pod powyższy Nr, do Stróża Mi
chała, otrzyma przyzwoitą nagrodę, za dostrzeżeniem, do odpowie
dzialności pociągniętym zostanie.

Dnia 8 b. m. zgiuął z domu Skwarcovya, pawilonu 
lewego, PUDEL biały, bez żadnej odmiany, z krót
ką  weluą, ua kolanach i uszach tylko nie strzy
żony, wzrostu dużego, na grzbiecie mający dwie 

świeże rany. Łaskawy Znalazca raczy go odprowadzić do Stró
ża, gdzie nagrody otrzyma rsr. 3.

Dnia 8 b. ni. w Starem Mieście,zginął PIE SE K zra- 
sy wyżełków angielskich, uszy kasztanowate długie, 
o k o  jedno białe, na łbie mała łatka, nad ogonem i na 
boku latka, ua szyi sznurek pąsowy z włóczki i okrą

gły dzwoneczek, ogon nieco strzępiasty długi, mający. Łaskawy 
Znalazca raczy go oddać pod Nr 901 przy ulicy Chłodnej, na 2m 
piętrze od frontn, za nagrodą rsr. 2.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 9.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 4.
TEATR WIELKI. Jutro, Córka Jlegim entii. Tańce Per- 

tk ie .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—  Wolno drukować. W arszawa d. 28 W rze:(10 Paźdz.) 1851 r.—  Starszy Cenzor, L .T . Trep/Min.


